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Z e  świata kobiecego.

rają się żakiety guzami aksamitnemi i jedwabnemi, 
przyczem butonierki obszywają szeroko i wypukłe, 
nadając bardzo wytworny wygląd kostyumowi.

Zaznaczyć jednak jeszcze raz muszę na zakoń­
czenie, że w dniach bezsłonecznych, w których, choć 
świat nie ma wyglądu zimowego, do wiosny ró­
wnież podobnym nie jest, w dniach słusznie zwa-

K o s t iu m  t a i l l e u p  z suk n a  g ran a to w eg o , p rzy b ran eg o  
aksam itką , m ającą  na  b rzeg u  guzik i z ło te  i k w adracik i 

z białego sukna.

wuje myśl każdej eleganckiej kobiety. Przed tygo­
dniem jeszcze zimno było dotkliwe, przepowiadano 
kilkotygodniową zimę, a oto niespodzianie słonko 
jak w maju? Czyżby to już była wiosna?... D la­
czegóż to ma być wiosna? Toć wiosnę przywy­
kliśmy wyobrażać sobie w zieleni, kwiatach, brzę 
czącą owadami, rozśpiewaną od ptaszków! Ale bo 
też, moje panie, już w XVI stuleciu rozróżniano 
nie cztery, ale sześć pór roku, mianowicie, między 
zimę a wiosnę, wstawiono wiosenną szarugę, mię 
dzy lato a jesień — jesienną.Określenie to dosko­
nałe i trafne. Szaruga!,., więc coś co jest szare, 
jednostajne, ponure. Bo czyż nawet w promieniach 
słonecznych nie pozostają szaremi ramy obecnego sezo­
nu. Drzewa bezlistne, trawniki szarozielone, mury nie 
przysłonięte festonami zielonemi. W taką piątą i szóstą 
porę roku nie można ubierać się jak na wiosnę, ową 
wiosnę prawdziwą, barwną i wesołą. Zatem ko- 
styumy ciemne i czarne, granatowe, lub angielskie 
przerabiane. Dobrze pasują do tego kołnierze i etole 
futrzane, na daie zaś słoneczne, jasne szale i mufki 
z gazy, szyfonu i fuira, lub piór. Tak, bez żartów,

Kapelusz angielski z ciem no zielonego aksam itu , pióro 
fan tazy jne  w papuzich  kolorach (Model z m agazynu  Delion, 

P ary ż)

między zielonym, a szafirowym z obramowaniem 
z piór czarnych, z galonem antigue, przerabianym 
złotem pośrodku. Kombinują też zarękawki z jedwabiu 
koloru kostyumu i przybrania fantazyjnego z mate- 
ryi deseniowej.

Kapelusze również często przystrajane są zwo­
jami gazy. Biorą się one tylko w dnie słoneczne, 
podobnie jak i kapelusze przybrane kwiatami. F a ­
sonami najulubieńszemi stały się budki przylegające 
do uczesania, bardzo wysokie, a wąskie na bokach. 
O ile która z pań lubi fasony duże, to mogą być 
tylko o główce płaskiej.

Co do fasonu kostyumów, to nie zmieniły się 
od sezonu jesiennego: spódnice dość szerokie, po­
zwalające swobodnie przebierać nogami, przybrane 
umiarkowanie guzikami lub zakładkami. Tiuniki 
przy spacerowych sukniach nie są praktykowane 
wcale.

Żakiety będą półkrótkie, mniej więcej ćwierć ło­
kcia po za biodra, z bardzo nieznacznem i wysokiem 
wcięciem. Bardzo praktycznemi przy przeróbkach 
są fasony, wykończone paskiem z klamrą lub du- 
żemi guzami, umieszczonymi ponad talią. Pozwala 
to zużytkować fasony z przed dwóch laty, zupełnie 
wcinane i z baskiną do kolan. Odrzuca się część 
górna baskiny, mniej więcej pół łokcia, co pozwala 
z pozostałości przykroić modną, prostą dolną część 
żakiecika.

Mniej się widzi w tym sezonie wyłogów. Ja­
skrawe, kolorowe, modne sezonu zeszłego, całkiem 
zostały spospolitowane. Natomiast bardzo przybie­

Suknla rautowa z lib e rty  żółte j, z trenem  luźnym  
oraDge, p rz y b ra n a  czarnym i lisami. T iun ika z g ip iu ry . 
S ia tka  antiqne ze z ło tych  p ere łek  z białym  ra je rem .

nych szarugą wiosenną, wszelkie gazy, kwiaty 
i pióra będą w rozdźwięku z ramami, i dlatego 
wyglądać będą rażąco i nieelegancko.

Ramo.

Wiosna 1912. Wiosna 1912.
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Nowości w metrowej sprzedaży.

Wczesna wiosna.
Coraz więcej miewamy dni osłonecznicnych, ja­

snych, ciepłych, w których każdy wraca z miasta 
ze zdaniem na ustach: „dziś istna wiosna".

Ale w te pierwsze dni wiosenne troska opano

fantastyczna pani Moda lubi łączyć kontrasty zu­
pełnie wbrew ironicznemu w yrażeniu: „przypiął 
kwiatek do kożucha". Jeżeli bowiem powala je­
szcze tu  i owdzie na występ futra, to tylko przy­
branego wiązanką kwiatów, lub jako podniesienie 
zwojów gazowych.

Lada dzień ukażą się też na ulicach zarę­
kawki z szyfonu muślinowego, przybrane pasami 
z piór. Szyfon bywa naturalnie mocno marszczo­
nym, często kombinowany z białego i czarnego 
szyfonu. Slicznemi są zarękawki z leciuchnego ma- 
teryału w barwie kostyumu, przybrane marabutem 
i jedwabnemi sznurami i chwastami. Tak więc do 
kostyumu popielatego, pięknym będzie zarękawek 
z szyfonu tegoż koloru, przvbranego bandami z bia­
łych piór i sznurami z oksydowanego srebra. Do 
granatowego będzie stosowniej z szyfonu mieniącego


